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Kraków

Znitua tegoroczne na ukończeniu

Depesze
w 8 rocznicę
wyzwolenia Korei
przez Armię
Radziecką

Do

Towarzysza Kim Du Bona

Przewodniczącego Prezydium
Najwyższego Zgromadzenia
Ludowego
Koreańskiej Republik!
Ludowo • Demokratycznej

Phen1an
W dniu 8 rocznicy wyzwolenia

Korei przez niezwyciężoną Armię
Radziecką proszę przyjąć. Towarzy
szu Przewodniczący, w imieniu Ra
dy Państwa Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej i moim własnym jak
najserdeczniejsze pozdrowienia <lla
Prezydium Najwyższego Zgromadzę
nia Ludowego Koreańskiej Republi
ki Ludowo - Demokratycznej i dla
Was osobiście.

Naród polski z radością przyjął
wieść o podpisaniu rozejmu. Dopro
wadzenie do rozejmu w Korei jest
triumfem prawdy, że niezwyciężony
jest naród, który broni wolności i
niezawisłości swej ojczyzny. Rozejm
jest zarazem triumfem międzynaro
dowej solidarności miłujących pokój
narodów, zwycięstwem całego obo
zu pokoju i postępu.

W dniu Święta Narodowego na
ród polski życzy narodowi koreań
skiemu jak największych sukcesów
w odbudowie zniszczonego wojną
kraju i doprowadzeniu do rychłego
zjednoczenia wolnej, demokratycz
nej Korei.

(—) Aleksander Zawadzki

Przewodniczący Rady Państwa
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

*

Do
Towarzysza Marszałka
Kim Ir Sena
Przewodniczącego Gabinetu
Ministrów
Koreańskiej Republiki
Ludowo • Demokratycznej

Phenian

W Imieniu narodu polskiego. Rzą
du Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej oraz swoim własnym przesyłam
narodowi koreańskiemu, Rządowi
Koreańskiej Republiki Ludowo-De
mokratycznej oraz Wam osobiście,
Towarzyszu Przewodniczący, naj
serdeczniejsze gratulacje z okazji
Święta Narodowego — 8 rocznicy
wyzwolenia Korei przez niezwycię
żoną Armię Radziecką.

Naród polski gorąco pozdrawia
bohaterski naród koreański, który
walcząc wspólnie z chińskimi ochot
nikami ludowymi w obronie swej
wolności i niezawisłości przeciwko
przeważającym silom agresrrów, od
niósł wielkie zwycięstwo.

Naród polski wita z ogromną ra
dością zawarcie rozejmu w Korei i
życzy serdecznie narodowi koreań
skiemu jak największych sukcesów
w dziele umocnienia pokoju, w usu
waniu zniszczeń wojennych i odbu
dowie gospodarki narodowej, jak
również w realizacji dążeń do przy
wrócenia jedności narodowej swej
ojczyzny.

Pragnę Was zapewnić, Towarzy
szu Przewodniczący, że Rząd Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej bę
dzie ze wszech miar współdziałał w

okazaniu pomocy i poparcia w wy
siłkach narodu koreańskiego nad
odbudową kraju I zabezpieczeniem
pokojowego rozwoju jego gospodar
ki narodowej.

(—) Bolesław Bierut
Prezes Rady Ministrów

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej*

Depeszę z serdecznymi życzenia
mi wystosował również minister
Spraw Zagranicznych PRL Stani
sław Skrzeszewski do ministra
Spraw Zagranicznych KRLD gen.
Nam Ira,

KAMPANII ŻNIWNEJ
NIŻ W UBIEGŁYM ROKU

Nowoczesne maszyny omłotowe
i pełniejsze ich wykorzystanie
znacznie przyspieszyły tempo prac w PGR
JAK INFORMUJE Ministerstwo Rolnictwa, do 12 bm. sko

szono w całym kraju ok. 97 proc, żyta, pszenicy, jęczmie
nia i owsa, zwieziono zaś 88 proc, tych zbóż.

W szeregu województw zakończony już został również zbiór
roślin motylkowych-strączkowych, jak wyka, peluszka, groch
itp. Zbiór seradeli trwa. W wielu województwach rozpoczę
ty został drugi pokos koniczyn.

Przebieg tegorocznej kampanii
żniwnej jest — według opinii Cen
tralnej Komisji do Spraw Żniw i

Omłotów — lepszy niż w roku ub.
Na sprawniejszy przebieg tej kam
panii wpłynęło w dużym stopniu
wcześniejsze jej rozpoczęcie, pomyśl
ne na ogół w większości woje

wództw w-arunki atmosferyczne tak

dla żniw jak i dla wykonywania po-

dorywek oraz większa ilość maszyn
i lepsze wykorzystanie tych maszyn.

Szczególnie duży postęp w spraw
nym przeprowadzaniu żniw można

zaobserwować w woj. gdańskim, w

którym do 10 sierpnia skoszono 89

proc. zbóż. Poważnie przyspieszyli
tempo żniw w br. również rolnicy
woj. koszalińskiego.

Jeżeli chodzi o omłoty zbóż, to

przebiegają one mniej więcej na ta
kim samym poziomie jak w r. ub.
W niektórych województwach tem
po to jest jednak słabsze. Ńp. nie
które POM woj. wrocławskiego, a

m. in. POM w Oleśnicy, dostarczyły
spółdzielniom produkcyjnym niena
leżycie wyremontowane młocarnie.

W PGR tempo omłotów jest znacz

nie szybsze niż w roku ub. Zawdzię
czać to należy przede wszystk:rr>
zwiększonej ilości nowoczesnych
maszyn omłotowych, w tym kom
bajnów zbożowych i suszarek, któ
rych dostarczył nam Związek Ra
dzicki, jak również lepszemu wyko
rzystaniu maszyn.

Z niepohamowaną
silą rośnie

walka strajkowa
mas pracujących
Francji

PARYŻ '

DNIA 14 sierpnia rozwijała się w

dalszym ciągu potężna walka
strajkowa mas pracujących Francji,
występujących przeciwko rządowej
polityce militaryzacji i nędzy.

Ogólna liczba strajkujących w

dniu tym wynosiła przeszło 4 milio
ny robotników i urzędników. Strajk
obejmował nie tylko państwowe,
lecz również liczne prywatne przed
siębiorstwa, zakłady przemysłowe i
instytucje.
7 POWODU strajku pracowników

radia przerwane były w piątek
wszelkie audycie radiowe we Fran
cji. Pracownicy drukarscy zapowie
dzieli strajk na poniedziałek 17 bm.,
wobec czego w dniu tym nie ukażą
się prawdopodobnie dzienniki.

Z ogromną szybkością rozszerza

się strajk w zakładach przemysłu
hutniczego i budowlanego,

LONDYN

U IEROWNICTWO związku robotni-
-11 ków przemysłu elektrotechniczne
go uchwaliło rezolucję wyrażającą cal
kowitą solidarność ze strajkującymi
masami pracującymi Francji. Związek
ten postanowił wysłać 1.000 funtów
szterlingów na rzecz funduszu straj
kowego we Francji.

-- --- ---

Drogosz
i Piórkowski

zdobywajq
złote medale

T GRZYSKA Przyjaźni i Braterstwa
x w Bukareszcie dobiegają końca. W

piątek odbyły się finały walk boK-
serskich, które przyniosły nam dwa
złote medale, dzięki zwycięstwom Dr<>
gosza nad Rumunem Ambrusem w

lekkopółśredniej i Piórkowskiego nad
Węgrem PJahy. Grzelak zajął drugie
miejsce i zdobył srebrny medal, prze
grał bowiem z Nietschke (NRD). Rów
nież srebrny medal otrzymał Niedź-
wiedzki, pokonany przez Sokołowa
(ZSRR).

Szczegółowa relacja z Igrzysk w

Bukareszcie na str. 4 .

Trudny dojazd
Robotnicy z Brzączowic,

pow. Myślenice, skarżą się
na trudny dojazd do pra
cy w Nowej Hucie. Co pra
wda Baza Transportu Zjed
noczenia Budownictwa

Miejskiego Nowa Huta o-

biecuje przydzielić auto
bus, który codziennie ma

dowozić ich z Brzączowic
do pracy, ale... stale jest on

jeszcze nie do użycia.
Wydawało by się, że ła

twiej jest dojechać koleją.
N’eslciy — najbliższa sta
cja oddalona jest od Brzą
czowic o 16 km.

35 robotników z tej miej
scowości -rczekuje więc >.

dnia na dzień na przydział
obiecanego autobusu. Co
na to Baza Transportu?

(koresp. Jan Dąbrowski;

Przekcnaii $h
Coraz w'ięc«.j budowni

czych Kombinatu przyswa
ja sobie doświadczenia ra
dzieckich racjonalizato

Robotnicy
krakowskich
zakładów pracy

budują Nową Hutę
7 GODNIE z podjętymi zobowiąza-

niami „Miasto Kraków — Nowej
Hucie" — już 3 bm. pierwsze załogi
k-akowskich zakładów pracy wyje
chały do Nowej Huty, aby pomóc przy
budowie Kombinatu i miasta.

Do 9 bm. pracowało w Nowej Hucie
3422 osoby, z tego w Kombinacie 2097,
a w mieście 1325. Suma przepracowa
nych dotąd roboczogodzin wynosi
14.746, suma oszczędności — 11.783 zł.

Na czoło załóg realizujących zobo
wiązanie wysunęły się Krakowskie
Zakłady Sodowe, KZWME, Krakow
skie Zakłady Przemysłu Gumowego
i Krakowskie Zakład-’ Przemysłu
Odzieżowego. Indywidualnie: Kątek,
Lasek, Stoczyński, Nawalany, Korpa-
la, Sułiatowiećy Gożula, Kasprzyk i Lu

pa wszyscy z Krak. Zakł. Wytwór
czych Materiałów Elektrotechnicz
nych, którzy osiągnęli 200 proc, nor
my. ,

Akcja „Miasto Kraków — Nowej
Hucie" trwa nadal. 13 bm. wyjechały
daisze ekipy m. in. RSW „Prasa", Za
kład Farmaceutyczny nr 10. Krakow
skie Zjednoczenie Części Zamiennych,
Krakowskie Zjednoczenie Instalacji
Przemysłowych, Krakowska Wytwór
nia Papierosów, PZU i Paged.

Do tej pory — mówi główny inży
nier jednego z zarządów budowlanych
— Nowakowski — krakowianie pomo
gli nam już na tyle, że ze spokojem
możemy oczekiwać terminu wykona
nia planów. Robota idzie sprawnie,
ludzie chętnie pracują. Zresztą mc

dziwnego. Każdy chce dołożyć przy
słowiową cegiełkę do budowy Nowej
Huty. (mar)

Z godziny
na godzinę

zwiększa się ilość
ofiar trzęsienia ziemi
na ujyspach
greckich

LONDYN

TAK donoszą z Aten, trzęsienie żie-
J mi na wyspach greckich na Morzu

Jońskim trwa w dalszym ciągu. Na

najbardziej dotkniętych klęską żywio
łową wyspach Kefalonia i Itaka sza
leją pożary. Bardzo poważnie ucier
piała także wyspa Zante.

Główne miasto tej wyspy Zakynt-
hes jest prawie całkowicie zburzo
ne. Liczba zabitych i rannych zwię
ksza się z godziny na godzinę.*

Krakowskie Obserwatorium Astro
nomiczne zanotowało 12 bm. dalsze

trzęsienie ziemi w odległości około
1500 km. Początek trzęsienia nastąpił
o godz. 10,26, maksymalne nasilenie

nastąpiło w 5 minut później. Ruchy
ziemi zapisywał sejsmograf około pól
godziny. ■ ]

Ślepe ściany krakowskich ka
mienic już nie straszą prze
chodniów. Ozdobione je este
tycznymi malowidłami, obrazu
jącymi rozwój przemysłu na
rodowego i mającymi na- celu

mobilizację mas pracujących do

realizacji planów wytyczanych

przez rząd i partię. Na naszym

zdjęciu widzimy malowidła zdo

biąae „ślepe" ściany kamienia

na placu H. Sawickiej i koło

Dworca Głównego w Krakowie.

Fot. J. Rumianowski

Wytwórnia biletów
kolejowych, w Krakowie

otrzymała
proporzec przechodni

Wytwórnia Biletów Kolejowych nr

2 zdobyła ostatnio pierwsze miejsce
w międzyzakładowym współzawodnic
twie pracy. Uroczyste przekazanie pro
porca przechodniego odbyło się wczo
raj w sali klubu robotniczego pi-zy ul.
Św. Filipa 6. Połączone ono zostało z

rozdaniem nagród wyróżnionym pra
cownikom.

Na zakończenie odbyła się część
artystyczna, po której nastąpiła za
bawa taneczna.

Serdeczną

manifestacją
na cześć Korei
uczciła ludność

Wrarszawy

ósmą rocznicą
wyzwolenia
Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej

przezArmię Radziecką
DNIA 14 bm. w sali Państwowej

Opery w Warszawie odbył się
uroczysty koncert z okazji 8 rocz
nicy wyzwolenia przez Armię Ra
dziecką Koreańskiej Republiki Lu
dowo - Demokratycznej,

Na koncert przybyli członkowie

Biura Politycznego KC PZPR,
członkowie Rady Państwa i Rzą
du, przedstawiciele stronnictw po
litycznych, organizacji gpolecz-
nych, świata nauki, kultury i szła

ki oraz liczni mieszkańcy stolicy.
Na koncercie obecny byl amba

sador Koreańskiej Republiki Lu
dowo - Demokratycznej — Coj I r.

Obecni byli przedstawiciele dyplo
matyczni państw obozu pokoju.
Po odegraniu hymnów narodo

wych polskiego i koreańskiego prze
mówienie wygłosił Przewodniczący
Polskiego Komitetu Obrońców Po
koju Jarosław Iwaszkiewicz mówiąc
m. in.;

Specjalnie uroczyście obchodzimy
dzisiaj ósmą rocznicę wyzwolenia Ko-
-ei przez Armię Radziecką — ósmą
rocznicę powstania Koreańskiej Repu
bliki Ludowo - Demokratycznej. Ob
chód len zbiega się z momentem, gdy
oczy całego świata zwrócone są na bo
haterski naród koreański i na zrujno
waną lecz odradzającą się, niezłomną
jego ojczyznę.

rów. W szczególności meto

tody Kolesowa, Zandaro-

wej, Kowalewa 1 Korabie!
nikowej zdobyły wiele u-

znania wśród robotników,
gdyż dzięki nim mogą oni

podnosić wydajność swej
pracy a tym samym swoje
zarobki.

Brygady: Maluśkiego,
Bieniasza i Krzywickiego
z Zarządu Budowy Pieców

Przemysłowych dzięki sio

suwaniu radzieckich metod

wy rabiają stale 200 proc,

normy. Zaś brygada Sob
czyka z walcowni 300 proc,

a brygada wodno - kanali

zacyjna Cichonia z Zarzą
du Eksploatacji wyrabia
250 proc, normy. (Iw)

Dyspeczer inż. Stoltz
Dyspeczer Zarządu Bu

dowlanego nr 3 ZBM NH —

inż. Stanisław Stoltz od

wczesnego rana studiuje
raporty z dnia poprzednie
go, nadesłane z trzech od
cinków budowy. NąĄpoit
stawie tego materiału zo
rientuje się za chwilę, jak
przedstawia się terminowe

wykonanie zadań dzien
nych przez załogi budownl

czych. Gdyby okazało się,
że opóźnia się choć trochę
budowa jakiegoś bloku, na

tychmiast dyspeczer prze
rzuci tam więcej brygad ro

Lotników i maszyn budo

wlanych, usprawni organi
zację pracy albo zaopatrzę
nie w surowiec.

9-
Inż. Stoltz natychmiast

po ukończeniu studiów, w

roku 1951, rozpoczął pracę
w Nowej Hucie i wyróżni!
się nie tylko energią, inicja
tywą, lecz także umiejętno
ścią szybkiego podejmowa
nia trafnych decyzji. Te

właśnie zalety spowodowa
ły wysunięcie ko na odpo
wiedzialne stanowisko w

ZB-3 i pozyskały mu wkrót

ce tytuł najlepszego dyspe-
czera. (ir)

Dla ludzi prawdziwie miłujących po
kój zawarcie rozejmu w Korei było
wielkim wydarzeniem. Przyjęte ono

było przez wszystkich z uczuciem ul
gi, z uczuciem radości, że świadomoś
cią zasadniczej wagi tego wydarzenia.

1 jakiekolwiek będą wysiłki ciemnych
sił wojennych, jakkolwiek będą one

starały się zatrzeć wymowę tego fa
ktu, będzie on na zawsze dla wszyst
kich ludzi dobrej woli symbolem po
dwójnego zwycięstwa.

Zawarcie rozejmu było przede
wszystkim dniem wielkiego triumfu
dla narodu koreańskiego i dla ochot
ników chińskich.

Raz jeszcze świat się przekonał, że

zwycięstwo w wojnie zależy od moral
nej postawy walczącego, od jego mo
ralnej sytuacji, od jego poczucia slusz

ności, od jego całkowitego oddania oj
czyźnie.

W rozejmle koreańskim jednocześ
nie — I to jest drugi aspekt tego ta
ktu — widzimy zwycięstwo wielkich
sil pokoju, to znaczy setek milionów
ludzi na całym świecie. którzy nie tvl
ko w pokój wierzą, ale i o pokój wal
czą.

Wzniesione przez mówcę okrzyki
na cześć Koreańskiej Republiki Lu
dowo - Demokratycznej oraz na

cześć pokoju przyjęli zebrani długo
trwałą, serdeczną manifestacja.
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Haniebny
zakaz

o ponowne przodownictwo
Sumiennym wywiązywaniem się

T) ZIATWA polska przebywająca na

koloniach letnich w Krzeszowi
cach nie doczeka się swoich miłych
gości — małych rodaków z Westfalii.
Na próżno udekorowała bramę wjaz
dową do wspaniałego pałacu, byłej
siedziby hrabiów Potockich, w któ
rym dzięki trosce, jaką otacza ją
Polska I udowa, w jak najlepszych
warunkach spędza tegoroczne waka
cje. Na próżno umieściła na tej bra
tnie napis: „Witajcie kochani rodacy
z Niemiec" Nit* będzie też uczyć swo
ich rówieśniczek i rówieśników, któ
rzy przecież tak słabo mówią po pol
sku, ojczystego języka. Ani polskich
pieśni i polskich tańców. A po waka
cjach nie zawiezie ich do Warszawy.
Krakowa. Nowej Huty i nie pokaże
im jak piękna i wspaniała jest na
sza Polska.

l"tl małych Polek i Polaków, 11 — l
11 letnich dzieci górników polskich z

Westfalii nie zobaczy swego ojczy
stego kraju, w którym jeszcze nigdy
nie były, bo nie zgodziły się na 1i
brytyjskie władze okupacyjne w Nieni
czech zachodnich i bońsry neobitle-
rowcy.

Sprawa przyjazdu tych dzieci do
Polski ciągnie się już od kilku mie
sięcy W czerwcu br. organizacja Po
loków w Westfalii uzyskała od oku
pacyjnych władz brytyjskich w Niem
czech zachodnich ustną zgodę na wy
jazd dzieci do Polski na wakacje.
Kiedy jednak nadszedł termin wyjaz
du i zwrócono się o zezwolenie na

piśmie, wiat’ z brytyjskie zaczęły
grać na zwlokę. Nie pomogły inter
wencje u Wysokiego Komisarza W.
Brytanii w Niemczech zachodnich.
Nie pomogły starania, czynione przez
Zarząd Główny Polskiego Czerwone
go Krzyża u ambasadora W. Bryta
nii w Warszawie. Nie mówiąc nie,
Anglicy nie wydawali
Wreszcie, pragnąc umyć
sowali obłudny manewr

całą sprawę, mimo, że

jej leży wyłącznie w

tencji. bońskiej administracji. Hitle
rowcy z B< nn, korzystając z pełno
mocnictw udzielonych im wspaniało
myślnie przez brytyjskich okupantów
„załatwili" sprawę od ręki — odmó
wili wydania zezwolenia na wyjazd
dzieci polskich do Polski, uzasadnia
jac odmowę tym. że wpływ wywarty
na dzieci w Polsce „może zagrozić
bezpieczeństwu Niemiec zachodnich".

Jakim to
zachodnim
w sw'oim
dziatwa z 1
to pytanie <
ona w Polsce to, co zobaczyła m. in.
bawiąca niedawno w naszym kraju
delegacja związkowców brytyjskich.
Związkowcy ci, po powrocie do W
Brytanii opublikowali oświadczenie,
w którym czytamy m. in. „W Polsce
widzieliśmy nowe miasta, takie jak
Nowa Huta, posiadające piękne osie
dla mieszkaniowe, zaopatrzone w

troskliwie zaplanowane szkoły, teatry,
domy kultury, stadiony sportowe i
domy towarowe. Widzieliśmy czlowie
ka żyjącego w warunkach pełnego
poszanowania godności ludzkiej, wy
zwolonego z pęt bezrobocia i obawy
przed bezrobociem". Dzieci polskie z

Westfalii zobaczyłyby również w Pol
sce swoich rówieśników, otoczonych
najtroskliwszą opieką narodu i pań
stwa. pełnych szczęścia i radości. I

doszłyby do wniosku, że w ich ojczy
stym kraju, w którym władza należy
do ludu, i starszym i dzieciom wie
dzie się o wiele, wiele lepiej, niż tam.

skąd przyjechały i że to wszystko, co

prasa zachndnio-niemiecka i zachod
nio niemieckie radio mówią o rzeko
mej nędzy, głodzie i ucisku panują
cym w rolsce, jest wierutnym kłam
stwem.

Oto odpowiedź na pytanie, czego ba
ły się władze brytyjskie w Niem
czech zachodnich i bońscy neohitle-
rowcy. uniemożliwiając dzieciom pol
skim z Westfalii przyjazd na waka
cje do kraju. Bały się, by dzieci te
nie poznały prawdy o Polsce. Ale
prawda la I tak do nich dotrze.

zezwolenia.
ręce, zasto-
i przekazali
załatwienie
ich kompa

i „zagrażającym Niemcom
wpływom" mogłaby ulec
ojczystym kraju polska
Westfalii? Nie trudno na

odpowiedzieć. Zobaczyłaby

Otwarcie

Festiwalu
Chopinowskiego
id Dusznikach
W? DNIU 14 bm. nastąpiło w Dusz-

nikach-Zdroju uroczyste otwar
cie VIII dorocznego Festiwalu Cho
pinowskiego.

Festiwal zorganizowany został sta
raniem Ministerstwa Kultury i Sztu
ki, przy współpracy Towarzystwa im
Fryderyka Chopina, „Artosu" i Wy
działu Kultury Prezydium Woj. Ra
dy Narodowej we Wrocławiu.

Na otwarciu Festiwalu wystąpiła
Barbarą lłesse-Bukowska.

Nowy poseł PRL
uj Brazylii

Rada Państwa Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej mianowtla Wada

wa Frankowskiego Posłem Nadzwy
czajnym i Ministrem Pełnomocnym
PRL w Stanach Zjednoczonych Bra-

■ylii.

dla Państwa chłopi pracujący manifestują
9

i

swój gorący patriotyzm
— O zboże trzeba dbać — odpowia

da przewodniczący.
— U mnie nie bardzo jest komu —

mówi tamten bezradnie rozkładając
ręce. Mam trzech synów. Jeden chodzi
na wyższe studia, dwóch pracuje w fa
bryce.

— Słuchajcie Zegan, niewiele zboża
macie odstawić, a obliczyliśmy wam

sprawiedliwie, jak wszystkim. Wasi
synowie w mieście pracują, zarabiają,
uczą się. A czy dla nich nie potrzeba
zboża

Jan
potem
mę.

— Macie rację — odpowiada wresz
cie — trzeba się postarać.

— A chwasty trzeba tępić — dorzu
cą jeszcze przewodniczący, gdy

j ten odchodzi już do drzwi.
- U EJ JAKUBIE — odzywa się nagle |

’do stojącego opodal dostawcy —-

pszenica ładna, bo taką się wam uro
dziła, ale czy nie stać was było, aby
ją lepiej przeczyścić?

Tamten w milczeniu kręci głową,
szukając widocznie jakiegoś argumen
tu.

— No więc jak? — zapytuje znów
magazynier — trzeba mi chyba przy
jąć to zboże takie, jakie jest?

— A macie tu gdzieś blisko młynek
dc oczyszczania — odzywa się wresz
cie tamten.

— Owszem mamy tutaj w maga
zynie. — No, to... ja raz dwa prze- .

czyszczę...
I znów następny. Adolf Madejski z I

Gminy Książ Wielki. Jego termin do- ,

stawy zboża przypadl na wrzesień. !
— Ile? — zapytuje magazynier, wpi !

sując do zeszytu jego nazwisko. j
— Dziś odstawiam wszystko — od- ,

powiada i dodaje po chwili krótko:
z nadwyżką.

9

tu dostawie zboża
Paweł Oczkowicz,
sołtys ze wsi Rzędowice,
podobnie jak id ubiegłym roku

pierwszy wywiązał się z obowiązku
i A dużym placu opodal targowicy panuje dzisiaj w Książu Wielkim nży-
’

wiony ruch. Co chwilę zajeżdżają pod magazyn furmanki załadowane
zbożem. Pojedynczo, lub grupami chłopi z pobliskich gromad przywożą zbo
że do punktu skupu.

Magazynier Władysław Zelaśkiewicz szybko obsługuje wagę i wypisuje
kwity potwierdzające odbiór.

Muskularne ręce kładą na platformie wagi nowy worek ze zbożem. Ma
gazynier rozwiązuje go, przegarnia dłonią stos sypkiego ziarna i zamyśla się
przez chwilę.

! Przemówienie

fi. M. Malenkowa
w wydaniu polskim

Wyszła z druku, wydana w maso
wym nakładzie przez „Książkę i
Wiedzę", broszura: G. M. Malenkow
— „Przemówienie na V sesji
dy Najwyższej ZSRR 8.VIII. 53

Dzięki
współzawodnictwu
wykonują z nadwyżką

piany produkcyjne
nRACOWNICY Fabryki Maszyn■ lpwnip7vrh w Kralrnwip rpal

Ra-
r.".

PRACOWNICY Fabryki Maszyn Od
■ lewniczych w Krakowie . realizu

ją przedterminowo plany miesięczne
dzięki dobrze rozwiniętemu współza
wodnictwu.

Stanisław Stręk — przodownik pra
cy, podjął się wykonywania planu w

150 proc. — obecnie wykonuje normę
w 200 proc. Brygada T. Wilińskiego
Wykonała na 6 dni przed terminem
oznaczonym, pięć wibratorów dla No
wej Huty.

Dzięki inicjatywie W. Marony —

sporządzono przyrząd umożliwiający
szybszą obróbkę korpusu mieszarek;
przyczyniło się to do zwiększenia
produkcji o 5 proc.

(Koresp. W. Lesz.)

* W Moskwie ukazało się broszu
rowe wydanie przemówienia Przewód
niczącego Rady Ministrów ZSRR
G. M . Malenkowa, wygłoszone na V

- ZSRR.
5

sesji Rady Najwyższej
kład broszury wynosi
egzemplarzy.

* Dnia 13 sierpnia
stwie spraw zagranicznych
było się pierwsze posiedzenie mie
szanej komisji radziecko-irańskiej.

A Do dnia 10 sierpnia zebrano w

Związku Radzieckim uprawy zbożo
we z- obszaru o 8 milionów ha wię
kszego aniżeli w analogicznym okre
sie roku ubiegłego.

* W Nowym Jorku odbył się
wielki wiec obrońców pokoju poświę
cony podpisaniu rozejmu w Korei. Na
wiecu przemawiał m. in. Paul Robe-
son. Stwierdził on, że zaptzesłanie
wojny koreańskiej jest ogromnym
zwycięstwem prostych ludzi na ca
łym świecie i wezwał naród amery
kański do spotęgowania
rzecz pokoju.

* Pierwszy sekretarz
Walter Ulbricht wygłosił
nie na wiecu załogi jednego z wtei-
kich przedsiębiorstw lipskich. Pod
kreśli! on wielką doniosłość prze
mówienia przewodniczącego Rady Mi
nistrów ZSRR G. M . Malenkowa ną
sesji Rudy Najwyższej ZSRR. Ul
bricht stwierdził, że polityka Związ
ku Radzieckiego jest ogromną pomo
cą dla wszystkich patriotów niemiec
kich w ich walce o zjednoczone, mi
łujące pokój i demokratyczne Niem
cy.

R'znrwa

Na-
milionów

minister-
Iranu o.l-

ruchu na

KC SED
przemówie-

— Kolega z jakich okolic?
— Z Oświęcimia i Gross Rosen.

na chleb?
Zegan potakująco kiwa głową,
przez chwilą popada w zadu-

tam-

LEPSI I GORSI

tjAWEI. Oczkowicz, sołtys ze wsi
1 Rzędowice, pierwszy w gminie wy
wiązał się ze swego obowiązku dosta
wy zboża podobnie jak w ub. roku. Na
12 dni przed terminem odstawił zboże
do punktu skupu Franciszek Zebro z

Moczydła, gospodarujący na 6,5 ha. Z
Gromady Giebułtów już 12 gospodarzy
wywiązało się w terminie ze swych o-

bowiązków. Teofil Marzecki z Książa
Wielkiego podjął zobowiązanie, ze

przedterminowo odstawi wyznaczoną
mu część zboża i właśnie dzisiaj w

pełni zrealizował swój plan.
Są jednak i tacy, którzy od dłuższe

go już czasu zwlekają z odstawą 'zbo
ża dla państwa. Nie wywiązał się ze

swego obowiązku Stanisław Czarnecki
w Cisiej Woli, gospodarujący na 16
ha, ani Stanisław Równiak z tej sa
mej gromady, który zalega jeszcze z 20
m zboża, jakie miał. odstawić w ub.
roku.

CAŁYM kraju zakończono już
’ ’

w zasadzie żniwa, w pełnym
toku jest akcja omłotowa. Huczą we

wsiach młocarnie, potężnym stru
mieniem płynie ziarno.

Równocześnie w całym kraju
chłopi rozpoczęli obowiązkowe od
stawy zboża. Ciągną drogami wiej
skimi do punktów zsypu sznury wo
zów wiozących cenne ziarno >—

chleb dla miast.
Jak wynika z napływających

meldunków, tegoroczna akcja skupu
zbóż przebiega szybciej i sprawniej
niż w latach ubiegłych.

Coraz więcej chłopów wywiązuje
się w terminie i z honorem z obo
wiązkowych dostaw zboża — wy-

«C"iiię, że nie mogę
mieszkać nadal
iv Ameryce^
— mówi żołnierz

amerykański

zwracając sią
do władz
radzieckich

o udzielenie
PRZYKŁAD DLA INNYCH

ftMINA Książ Wielki w pow. mie-
" chowskim była w uh. r. jedną z

przodujących w odstawie zboża dla
państwa. Ambicją wielu chłopów jest,
aby również w tym roku wywiązać
się w terminie ze swego obowiązku.
Tak myśli m. in. małorolny chłop z

Książa Wielkiego Jan Nowak. Mimo,
że termin odstawy zboża miał wyzna
czony dopiero na miesiąc wrzesień,
odstawił je już do punktu skupu w

dniu 3 sierpnia. Przedterminowo wy
wiązał się również z dostawy żywca
i przekazał do spółdzielni 93 1 mleka
ponad obowiązując plan.

W miesiącu sierpniu plan dostawy
zboża z gminy Książ Wielki wynosi
530 ton. Chłopi, którzy przychodzą tu
taj, z ciekawością spoglądają na wi
szący na ścianie wykres. Pytają, jaka
gromada najwięcej odstawiła dotąd
zboża, który z gospodarzy zalega naj
więcej. ile pozostało jeszcze do wyko
nania planu itp.

— To przede wszystkim zależy od
was — odpowiada przewodniczący
Gminnej Rady Narodowej — Misiek.

TRZEBA TYLKO ZROZUMIEĆ...
I CHCIEC

\ OTO otwierają się drzwi i wchc-
' dzi wysoki szczupły mężczyzna.

W ręku trzyma arkusz starannie zło
żonego papieru. Podaje go przewodni
czącemu. Ten spogląda na niego pyta
jącym wzrokiem.

— To jest moje podanie — mówi
nieco zażenowanym głosem przybyły
mężczyzna.

— Chciałbym, abyście zmniejszyli mi
plan dostawy zboża. Żyto miałem w

tym roku zachwaszczone.

Krakowscy kolejarze
współzawodniczą

Iw walce o tytuł
najlepszego
węzła PKP

Pracownicy węzła kolejowego Kra
ków przystąpili na uroczystej masów
ce do współzawodnictwa o tytuł naj
lepszego węzła na sieci PKP. Nagrodą
będzie sztandar przechodni CRZZ,

Do współzawodnictwa, w którym
biorą udział węzły kolejowe z całej
Polski zgłosili się z Krakowa pracow
nicy ruchu, służby drogowej, mecha
nicznej i elektrotechnicznej.

Amerykanie
użyli gazów
łzawiących
przeciw
przedstawicielom
strony koreańsko
- chińskiej
w grupie
Czerwonego Krzyża

PEKIN,
l< ORESPONDENT agencji Nowych

* Chin donosi z Kaesongu:
Dnia 9 sierpnia użyto gazów łza

wiących przeciwko przedstawicielom
strony koreańsko-chińskiej w miesza
nej grupie Czerwonego Krzyża, któ
ra znajduje Się obecnie w amerykań
skich obozach jenieckich na wyspie
Kożedo.

Grupa ta przybyła w godzinach ran

nycb dnia 6 bm. do rejonu, w kt*>-
ryrn znajduje się obóz jeniecki nr l
na wyspie Kożedo. Członkowie grupy
umieszczeni zostali w baraku otoczo
nym dwoma rzędami drutu ko'cza-
śtego. Baraku pilnowała amerykańSKa
policja wojskowa. Około godzinv 6 ra
no dnia 9 sierpnia w pomieszczeniu,
w którym znajdowali się członkowie
grupy Czerwonego Krzyża, pojaw,I
się nagle obłok gazu łzawiącego

^Przedstawiciele strony koreąńskp-
chińskiej poważnie ucierpieli od dzia
łania gazu.

Użycie gazu łzawiącego przez stro
nę amerykańską w obozach jenieckich
raz jeszcze dowodzi, że przedstawi
ciele strony koteansko-chinsKiej nie
mają możności normalnego spełnia
nia swych zadań w czasie odwiedza
nia obozow jenieckich w rejonach
znajdujących się pod kontrola str>.

ny amerykańskiej.

Krwawe prowokacje5
jugosłowiańskich
dyn ersantów

na granicy Albanii
TIRANA

Z POLECENIA ministerstwa
spraw zagranicznych Albari-

sk.ej Republiki Ludowej, poselstwo
albańskie w Budapeszcie wystosowa
ło za pośrednictwem poselstwa ju
gosłowiańskiego w Budapeszcie no
tę protestacyjną, w której zwraca

jugosłowiańskiemu MSZ uwagę, że
9 bm. na granicy albańsko - jugosło
wiańskiej w rejonach Paszkopii i
Pohradca zdarzyły się trzy wypadki
prowokacji, wywołane przez jugo
słowiańskich żołnierzy i dywećsan-
tów. M. in. w pobliżu miejscowości
Steblev w rejonie Paszkopii dwtj
dywersanci jugosłowiańscy ostrze
lali patrol albańskiej straży granicz
nej, zabijając albańskiego sierżanta
Livana Śaliu i żołnierza Szere Bra-

himi.
Albańskie ministerstwo spraw za

granicznych zwraca uwagę jugosło
wiańskiego MSZ na fakt, że prowo
kacje te są popełniane w okresie,
kiedy między oboma rządami odby
wają się pertraktacje w sprawie zwo

łania albańsko - jugosłowiańskiej
komisji dla uregulowania sytuacji
na granicy albańsko - jugosłowiań
skiej. Prowokacje te — podkreśla no

ta — stoją w sprzeczności z duchem

wspomnianych rokowań.

prawa azylu
MOSKWA.

DNIU 2 sierpnia szeregowiec’ T armii amerykańskiej K. John
son zwrócił się do władz radzieckich
w Austrii z prośbą o udzielenie mu

prawa azylu.
Johnson urodził się w 1927 r. w

stanie Północna Karolina. W 1946 r.

wstąpił on do szeregów armii ame
rykańskiej. Podczas służby w woj
sku Johnson przebywał w Japonii, a

następnie został skierowany na front
w Korei. Walcząc na froncib przeko
nał się o zbrodniczym charakterze
amerykańskiej agresji przeciwko mi
łującemu pokój narodowi koreańskie
mu. Postanowił więc zerwać z prze
szłością i rozpocząć nowe życie.

W oświadczeniu do władz radzie
kich Johnson pisze m. in.:

„Proszę o udzielenie mi azylu poli
tycznego z następujących przyczyn:
uczono mnie przez dłuższy czas, że

wszystko, co jest amerykańskie —

jest najlepsze i słuszne, zaś zagra
niczne — złe i niesłuszne. Podczas o 1-
bywania służby wojskowej w Japo
nii oraz po powrocie do USA zaczą
łem powątpiewać w prawdziwość ta
kiej teorii. Po skończeniu pierwsze
go okresu służby wojskowej próbo
wałem polepszyć swą, sytuację, aby
zapewnić mej rodzinie byt. W tym
celu rozpocząłem studia, by zdobyć
zawód, jednakże z braku, środkowi
musiałem naukę przerwać. W Ame
ryce jest tak, że jeżeli kto ma pie
niądze lub urodził się w bogatej ro
dzinie — ten żyje jak król. Skoro
jednak miałeś nieszczęście urodzić
się w ubogiej rodzinie — nie masz

szans życiowych".
Następnie Johnson pisze:

„Wkrótce po wybuchu wojny
Korei znalazłem się na froncie
szeregach piechoty. Widziałem

w

w

_

...... .____ .. w
Korei* jak armia amerykańska gra
biła wszystko co się jej podobało,
to zaś co nie było jej potrzebne,
rozmyślnie niszczyła, pozostawiając
za sobą pustynię.

Dowództwo amerykańskie rzucało
do walki żołnierzy poludniowo-ko-
reańskich źle umundurowanych,
źle uzbrojonych i niedostatecznie
wyszkolonych. Byli to synowie chlo
pów, których zmuszano do składa
nia ofiar z życia, przy czym nie
wiedzieli oni za co giną. W tym wy
padku powiedzenie, iż nie zgadzam
się z polityką amerykańską — by
ło by nie wystarczające. Przekona
łem się w Korei, że moje stale
wzrastające wątpliwości co do poli
tyki rządu amerykańskiego były
całkowicie uzasadnione. Czuję. że
nie mogę mieszkać nadal w Ame
ryce. Pozostaje mi jedyne wyjście
— rozpocząć nowe życie. Nie przy i
dzie mi to łatwo, jednakże proszę
o danie mi takiej możliwości*'.

- pełniając w ten sposób swoją po
winność wobec władzy ludowej, u<

macniając sojusz robotniczo - chłop
ski, przyczyniając się do polepsze
nia bytu własnego i całego narodu
wnosząc swój wkład w umocnień u

naszej Ojczyzny. Coraz więcej jest
gromad, które wykonały już roczny
plan dostaw zbóż.

Jest to wyrazem rosnącej nieu
stannie świadomości pracującego
chłopstwa.

Chłop pracujący coraz lepiej rozu
mie tle zawdzięcza władzy ludowej.
Pamięta dobrze lata przedwojenne,
pamięta nędzę milionów zbędnych
rąk roboczych na wsi, gwałtowne
wahania cen i brak rynku zbytu,
rozpanoszenie się lichwy i wyzysku,
i ogromne obciążenia podatkowe.
Zdaje sobie sprawę, że wyzwolenie
od tych wszystkich koszmarów za
wdzięcza klasie robotniczej, pod
której przewodem walczy! zwycię
sko o zniesienie wyzysku, o Polskę
Ludową.

Chłop pracujący zdaje sobie spra
wę, że jeśli może dziś lepiej zjeść
i lepiej ubrać się niż przed wojną, że

jeśli dziecko jego ma otwartą drogę
do szkół i fabryk — to zawdzięcza
to przede wszystkim wysiłkowi na
szej bohaterskiej klasy robotniczej,
zawdzięcza zacieśniającej się spój
ni gospodarczej między miastem a

wsią. I rozumie coraz lepiej, że jego
wkładem w zacieśnieniu tej spójni
jest zapewnienie wyżywienia miast
i dostarczenie surowców roślinnych
dla naszego przemysłu.

Chłop pracujący zdaje sobie wre
szcie sprawę, że świadczenia, jakich
wymaga od niego państwo są spra
wiedliwe, że ich wysokość uwzględ
nia jego możliwości gospodarcze 1
warunki rodzinne.

IV IE wolno jednak zamykać oczu
‘ ’

na fakt, że wróg klasowy istnie
je i działa. Kułak i spekulant, przy
pomocy swoich zauszników próbują
podburzać mało i średniorolnych
chłopów przeciwko wykonywaniu
obowiązków wobec państwa i gdzie
niegdzie udaje mu się znaleźć wśród

chłopów pracujących ludzi ciem
nych, mało uświadomionych.

Warunkiem pełnego wykonania
przez wieś obowiązków wobec pań
stwa jest wzmocnienie pracy uświa
damiającej wśród chłopów. Wielkie
zadania stoją w związku z tym
przed organizacjami partyjnymi
PZPR, przed organizacjami ZSL,
przed radami narodowymi i całym
aktywem społecznym. Trzeba wyka
zać tym nielicznym chłopom pra
cującym. którzy idą jeszcze na pa
sku kułackiej propagandy, że uchy
lając się od terminowego wykona
nia zobowiązań — szkodzą naszemu

państwu ludowemu, szkodzą sobie,
Trzeba aby jeszcze silniej niż do
tąd prawdę o tym niosły na wieś
nasze ekipy łączności miasta ze

wsią.
Warunkiem pełnego I terminowe

go wykonania obowiązków wsi wo
bec państwa jest lepsze i sprawniej
sze funkcjonowanie terenowych or
ganów skupu.
VA.SZE chłopstwo pracujące wy-

’

kazywało zawsze gorący patrio
tyzm, przywiązanie do swej ludo
wej ojczyzny, wykazywało pełne 1
aktywne poparcie dla idei sojuszu
robotniczo - chłopskiego. Potwier
dzeniem tej jego postawy będzia
szybkie i sprawne dostarczenie zbo
ża państwu w tegorocznej akcji
skupu.

&

<^Q Wgi/mfe
W PARYŻU

Pewien podróżny w czasie strajku
powszechnego pyta na dworcu.

— Kiedy odejdzie najbliższy pociąg
do Marsylii?

— Och. takiej informacji może u-

dzielić tylko premier Laniel.

— Dlaczego
— Bo, gdy

ciąg odejdzie.

właśnie on?

on odejdzie — to i po-

— Właściwie jakie instytucje i przed
siębiorstwa zostały we Francji objęte
strajkiem powszechnym?

— Och. łatwiej jest raczej wyliczyć
te, w których jeszcze pracuj*.

Zgon
Ryszarda
Orońskiego

DNIU 13 bm. zmarł w Warsza-
’’ wie w wieku 75 lat Ryszard

Cedyński! wybitny reżyser sceny poi
skiej.

Zmarły był znany jako wybitny
Szekspirolog. Od r. 1921 Ryszard Or-
dyński reżyseruje w kraju wiele sztuk
repertuaru klasycznego i polskiego w

teatrach Narodowym i Polskim w W-tr
szawie. pracując jednocześnie w fil
mie.

Lata drugiej wojny światowej prze
bywa R. Ordyńskj poza granicami kra
tu. W r. 1947 powraca do Polski i pra
cuje do ostatnich chwil jako reżyser,
kolejno w Teatrze Wojską Polskiego
w Lodzi (z L. Schillerem), w Teatrze
Polskim i Teatrze Nowvm —

wie.

AWdniach12i13bm.bawilina
Wybrzeżu działacze amatorskiego ru
chu artystycznego z NRD. Węgier i
Rumunii Goście zapoznali sie z osiąg
meciami i organizacją amatorskiego
ruchu artystycznego Wybrzeża.

A Do Torunia przybyła ekipą fil
mowa, która pod kierownictwem re
żysera Jerzego Kawalerowicza doko
nuje zdjęć do filmu pi. „Pamiątka z

celulozy". Ekipa nakręca zdjęcia ple
nerowe na terenie starych koszar to
ruńskich.

A W Krynicy odbyła się ogólno
krajowa narada, na której podsumo
wano wvniki współzawodnictwa mię
dzy ośrodkami Funduszu Wczasów
Pracowniczych za U kwartał br. Pier
wsze miejsce i sztandar przechodni
zdobył ośrodek FWP w Krynicy, ną
drugim miejscu uplasowały się ośrod
ki Wista, Duszniki, Śwteradów 1
Mi koła| ki.

A Ponad 350 chłopów z Lubel
szczyzny wyjechało w tym roku ną
wczasy lecznicze do różnych miej
scowości uzdrowiskowych, położo
nych przeważnie na Ziemiach Zachód
nich. Z leczenia sanatoryjnego korzy
stają w większości małorolni chłopi
oiaz członkowie spółdzielni produk-
cy invch.

A W Lodzi odhyla się narada
przedstawicieli placówek i-rod u Feryj
nych i usługowych spółdzielni odzie-
żowo-włókienniczych z teienu woj.
łódzkiego. Na naradzie postanowiono
zwiększyć znacznie troskę o jakość i
esfetykę produkowanych artykułów.
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Pierogi leniwe z sera

Przepis na pierogi: Pół kg sera 3 dk
masła, 1/4 kg mąki, sól. Utrzeć ser z

żółtkami i masłem, dodać mąkę, w

końcu — pianę z dobrze ubitych bia
łek. Wymieszać, wyłożyć na stolnicę
wysypaną mąką. Formować długie w.i
łeczki i kroić skośnie pierogi. Gdy
gotowe, ostrożnie wyjmować na pół
misek oblewając masłem ze zrum.e-

nioną bułeczką.

^MUculicnmi

PAPIEROWE DODATKI

pAPlER, jako opakowanie jest■Ł konieczny. Ale alaczeyo ma on

być jeszcze w maśle? — zastana
wiają się ci, którzy kupili masło

deserowe z kio
sku „naszpikowu

ne“ kawałkami
papieru.

Te „papierowe
dodatki."

otrzymać
tnio w sklepie

•mleczarskim przy
ul. Batorego.

Wspomniany sklep, a właściwie
jego personel, był już kilkakrotnie
tematem naszych migawek i nieste
ty, zawsze musieliśmy o nim pisać
w sensie ujemnym, (don)

KSASKA

można
osta-

GDZIE SA CIASTECZKA?

TUt AŁA Tereska lubi bardzo sło
dycze. Pamiętają o tym staw

jej rodz.ee, toteż pusianowili prze
słać dla córeczki, przebywającej o-

becnie w Biela
wie (Dolny
Śląsk), paczkę z

przysmakami.
Tak tez zrobili i
w dniu 27 lipca
br, urzędnik pocz
ławy w Krako
wie wypisał bie
gle de,wód nada
nianr66iprzy

jaj pakunek, na

którym widniał
adres-. Teresa
Urszula, Biela

wa Dolny
Śląsk.

*

W dniu. 9 sierpnia Tereska pisa
ła list do rodziców w Krakowie. M.

in. wspomniała o tym, że obiecane
go pakunku z ciasteczkami do tej
pory nie otrzymała. Jaka jest przy

czy na? *

Tereska nie domyślała się na pew
no, że winę w tym wypadku ponosi
prawdopodobnie poczta (być może
transport nie dopisał) i nadal przy
puszcza, że rodzice nie wysłali pacz
ki, ■*-

Jak to się stało, że przesyłka nie
dotarła do miejsca przeznaczenia —

trudno nam w tej chwili powie
dzieć. W najbliższym czasie do wie-

m.g się jednak z wyjaśnień DOP i
T — Kraków. Ufamy, że wiadomość
o tym dotrze do nas bez spóźnienia!

Joachima

Brygady wyładunkowe w Nowej Hucie

pracują bardzo dobrze
„ECHO KRAKOWSKIE"

Napotykają jednak na pewne trudności

ponieważ jest za mało

dźwigów transportowych
JESZCZE w ub. r„ kiedy nastąpiło wzmożone tempo budowy kluczowych

obiektów Kombinatu, powstała ko nieczność utworzenia działu któro hv
zajął się gospodarką maszynami. y

W sierpniu br. mija właśnie rok od utworzenia działu odbioru: konser
wacji maszyn i urządzeń powołanego przez dyrekcję PP Nowa Huta

Lista
najedzonych
Czytelników
w konkursie
„Echa"
o Planie 6-Ietnim

Na nasz „Konkurs o Planie 6-let-
nim“ napłynęła bardzo znaczna ilość
trafnych odpowiedzi. Zainteresowa
nie, jakim cieszy! się konkurs, jaa
również wysoki procent prawidło
wych rozwiązań, świadczą, iż nasi
Czytelnicy dobrze znają i pamiętają
wielkie inwestycje przemysłowe i bu
dowlane Planu 6-letniego.

Podkreślić należy także fakt, iż w

„Konkursie o Planie 6-letnim“ brała
udział szczególnie duża liczba naszych
Czytelników ze wsi i małych miast
oraz z Nowej Huty. *

, Spośród prawidłowych rozwiązań
dokonano losowania, które dało po
niższą listę laureatów konkursu:

1. Stefan Wąsik, Jaworzno, Elek
trownia I, ul. Sportowa 3. 2. Bro
nisław Młynarz, Nowa Huta — Bień
czyce, C 1, bl. 21/124. 3. mgr Woj
ciech Dunikowski, Kraków, ul Re
toryka 9 m 4. 4. Bogusław Bartkie
wicz, Częstochowa. Huta im. B. Bic.
ruta, Zarząd Montażowy. 5 . Tomasz
Krysiewicz, Muszyna, Ogrodowa .14.
6. Franciszek Przebinda, w. Wolo-
mice 195 p. Kraków. 7. Tadeusz
Wnęk, Andrychów, ul. Brzegi 295.
8. Pctronela Jędrzejewska, Balowi-
ce, Zakład Rencistów 9. Ryszard
Maj, Kraków, ul. Orkana 4/4.

10. Z . Satkowicz. Woj. Szpital
Specj., Zakrzówek. 11. Maria Kim-
lowa, Tarnów - Swierćzkfiw, ul.
Kwiatkowskiego 8. 12. Stefan Pe-
chan. Chorzów-Batory, ul. Armii
Czerwonej 7. 13. inż. Henryk Koś-
ciński, Nowa Huta, A-Zach., bl. 7
m. 16. 14. Jerzy Mazancckl. Iwano
wice k. Słomnik, Upt. 15. Kazimierz
Maciarz, Wiśnicz Stary, pow. fioch-
nia. 16. Rudolf Voise, Kraków ul.
Łobzowska 43/1. 17 . Dionizy Kup
czyk, w. Wagąnowice p. Słomniki.
1S; Jerzy Musiał, Choszczno, J. W .

50o5. 19 Stan. Zdenkowski, Mie
chów, Rynek 2. 20. Helena Żyz-
nawska, Krynica, willa „Urocza".
Zwycięzcom konkursu nagrody
książkowe rozyslamy pocztą.

Czytelnik b. a., Kraków — Z treścią
nadesłanych nam obszernych - wyjaś
nień Zarządu Okręgu- PTTK w spra
wie organizowania wycieczek możemy
Pana zaznajomić osobiście w Redak
cji. (1692 II).

Aleksandra K., ul. Halicka, Kraków
Dyrekcja MHM przeprowadzi docho
dzenia celem wyciągnięcia konsekwen
cji służbowych w stosunku do kierow
niczki sklepu, która odmówiła Pani wy
dania książki zażaleń. Po zakończeniu
dochodzeń otrzymamy z MHM wyjaś
nienia. (1975).

— CIĄGU rocznego działania prA-
cownicy tego działu przełado

wali z tysięcy wagonów setki tysięcy
ton najrozmaitszych maszyn, urzą-
^ZG.ł2? '

wyposażeń dla obiektów No
wej Huty. Przez pracowite ręce ro-

botników wyładunkowych przeszły
setki najrozmaitszych maszyn. Nowo
czesne potężne radzieckie maszyny
zostały przetransportowane do war
sztatu mechanicznego, warsztatu kon
strukcji stalowych. Także radzieckie
młoty mechaniczne o wadze kilku-
dz esięciu ton zostały wyładowane i

przetransportowane przez brygady
robocze.

Praca działu odbioru i konserwa
cji maszyn nie jest łatwa i prosta,
Trzeba bowiem wiedzieć, że maszyny

i urządzenia przychodzące dla Nowej
Huty, to potężne agregaty ważące po
kilkadziesiąt ton, a nawet i więcej,
jak np. zgniatacz-agregat, który przy
wieziono ze Związku Radzieckiego w

kilkudziesięciu wagonach kolejowych.
Przypatrzmy się, jak wygląda pra

ca tego działu.
Właśnie nadeszły wagony z maszy

nami i urządzeniami dla wielkich ple
ców, zakładu materiałów ogniotrwa
łych oraz dla zakładu koksochemicz
nego, dostarczone przez Związek Ra
dziecki. Wśród maszyn i urządzeń wi
dzimy ogromne kadzie do przewoże
nia surówki, turbinowe płuczki, pom
py.

BRYGADY WYŁADUNKOWE

PRACUJĄ WZOROWO

BRYGADY wyładunkowe Władysła
wa Biernacika i Ludwika Wola-

sa — specjalistów od wyładunków
ciężkich maszyn, wyładowują ogrom
ne skrzynie, w których starannie są
opakowane części maszyn i urzą
dzeń.

Nad wyładunkiem i odbiorem ma
szyn i urządzeń czuwają fachowcy
Oto m .in. Bolesław Świetlik kieruje
odbiorem maszyn i urządzeń elek
trycznych, a tych przychodzi bardzo
dużo.

inż. Aleksander Kurek oraz inż.
Eugeniusz Pietrzak dokonują odbioru
urządzeń radzieckich dla wielkich
pieców i siłowni.

Niełatwą ma też pracę Adam Ku-
mela — kierownik magazynów oraz

jego brygada. Miejsca w magazynie
nie ma za dużo, toteż musi być ono

wykorzystane jak najbardziej racjo
nalnie. Ale to jeszcze nie wszystko
— wyjaśnia A. Kumela — wiele ma
szyn i urządzeń przychodzi partiami,
muśimy dobrze uważać, aby części
jednych maszyn nie zamienić z inny
mi.

Brygady: magazynowa i wyładow
cza pracują w świadomości, że od
nich zależy, w jakim stanie będą do
starczone maszyny i urządzenia do
obiektów. Że te brygady pracują tak
dobrze, dużą jest zasługą aktywistów’
partyjnych: Konstantego Bodniewi-
cza mistrza wyładunkowego i Adama
Kumeli. Znajdują oni też czas mimo
nawału robót na prowadzenie pracy
polityczno-wychowawczej wśród pra
cowników.

— Od uświadomienia pracowników
— mówi K. Bodmewicz — zależy w

wysokim stopniu jakość pracy. A na
sza praca jest bardzo ważna — co-

dzięnnić mamy do czynienia z ma
szynami, przedstawiającymi miliono
we wartości. Nieostrożne obchodze
nie się z nimi może spowodować Opóź
nienie w montażu i uruchomieniu

agregatów dla kluczowych obiektów
Kombinatu.

TRUDNOŚCI NAPOTYKANE
W PRACY

OOROTNICY 1 personel technicz-
rł ny działu odbioru i konserwacji

maszyn i urządzeń nieraz napotykaią
na poważne braki i trudności. Np.
trzy wybudowane drewniane maga
zyny z powodu za gęstego postawie
nia wiązań sklepienia nie są należy
cie wykorzystane. Z przyczyn tech
nicznych hie można wybudować to
rów i ramp przy magazynach, co u-

łatwiloby pracę i pozwoliło na racjo
nalne wykorzystanie całej objętości
magazynów.

Dalszą poważną trudność stano
wi brak odpowiedniej ilości urzą
dzeń wyładunkowych dźwigów tran

sportowych rozmaitych nośności, a

szczególnie do cięższych maszyn i
urządzeń. Brak również dostatecz
nej ilości środków przewozowych
jak odpowiednich, wzmocnionych
wagonów do przewożenia maszyn
na miejsce przeznaczenia, tj. do
wybudowanych obiektów, celem
zmontowania.
Również trzeba zaznaczyć, że posz

czególne zakłady Kombinatu nie in
teresują się w należyty sposób urzą
dzeniami przychodzącymi dla tych za

kładów, mimo że dział odbioru i kon
serwacji maszyn i urządzeń w szyb

kim czasie zawiadamia o nadejściu
przesyłek.

Usunięcie tych braków i niedociąg
nięć niewątpliwie przyczyni się do
usprawnienia pracy przy odbiorze i
magazynowaniu maszyn i urządzeń,
nadchodzących, szczególnie obecnie,
w ogromnych ilościach. (pasz)

Czy nie za często sprzeclaje się

zepsute mleko w proszku
uj krakowskich aptekach?

HI KRAKOWIE znajduje się prze szło 13 tys. kilkumiesięcznych dzieci.
"

Większość dzieci, nie karmionych przez matki — jako zasadniczy
posiłek otrzymuje mleko krowie. Dlaczego nie w proszku, produkowane

ze świeżego, tłustego, pasteryzowane go lnieka? — zapytają Czytelnicy.
J IESTETY tego rodzaju najodpo-

• wiedniejszego dla niemowląt mle
ka z winy nieudolnej dystrybucji od
wielu tygodni nie można w Krako
wie kupić, a jeżeli jest, to...

Leżą przed nami przyniesione dc
redakcji torebki z mlekiem w prosz
ku. Torebki są zaklejone banderolą,
na której widnieją daty: na piew-
szej — 4 kwiecień 1953 r„ na dru
giej — 8 kwiecień 1953 r.. Czyżby to

była data pakowania mleka? Nie. B ■
na trzeciej torebce banderola jest
szersza i posiada napis: okres gwa
rancji do 9 sierpnia 1953 r. Stąd
wniosek, że i poprzednio wspomnia
ne dwie daty dotyczą okresu, gwa
rancji.

Jedna z torebek, ta z datą „gwa
rancyjną" do 4 kwietnia 1953 r. zo
stała zakupiona w dniu 24 czerw
ca br. w aptece Nr 22, przy ul. Dłu
giej 88. Natomiast torebkę z gwa
rancją do 8 kwietnia 1953 r. zaku
piono w dniu 2 lipca br. w aptece
Nr 9 przy ul. Długiej 4,

uy na.żzti-tn_________ _ „gO.

<R.QTTV*iXecle JSLoROWyTif

GRUZ NALEŻY USUNĄĆ
n D dwóch lat czekają mieszkańcy

domu przy ulicy Limanowskiego
nr 13 na wywiezienie gruzu zalegają
cego ich podwórze. W roku 1951 zbu
rzono — zgodnie z poleceniem Prez.
MRN — znajdujące się tam stare szo
py gospodarcze, jednakże nie usunięto
resztek cegły i kamieni. W takim sta
nie niemożliwe jest utrzymanie należy
tego porządku wokół budynków mie
szkalnych.

Jak wskazuje komitet blokowy 51/6
— gruz można wykorzystać przy rob••-
tach związanych z wyrównywaniem
terenu. (2010).
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Słowackiego — nieczynny.
Siary — nieczvnnv.

Poezji — nieczynny.
Młodego Widza — nieczynny.
Satyryków — godz. 19.15 — „Kadry
zadry“.

Apollo — „Węgierskie melódie" —

"odz 15 45. 18. 20.15.
SzUilfa — nieczynne.
Młoda Gwarrlia — „Wielkie polo

wanie" — godz. 15.30, 17.30 . . 19.30 .

Uciecha — „Obrońca życia" — godz.
15.30. 18. 20.15.

Wolność — „Ostatni mohikanin",
gori? IB IR i ?,0

Chemik — nieczynny.
Wanda — „Zagubione melodie" —

godz. 15 45. 18. 20.15.
Warszawa — „Granica w ogniu" —

godz 15 45. IR. 20 15

Dworcowe — PKF, „Sport radziec
ki", „Błękitny węgiel" i „Fabryka
automat" — godz. 16 — 24 .

PORANKI W KINACH

Prześliczną bajkę produkcji radzlec
kiej „Kopciuszek" zobaczą dzieci dziś
o godz. 10, 11.30 i 13 na porankach
w kinie Wanda o godz. 10 i 12, w Apol
lo wyświetlony zostanie film — „Bra
cia Benthin", w Młodej Gwardii
„Wielkie polowanie", w Warszawie —

„Konfrontacja", w Wolność — „Ostał
m mohikanin" i w Uciesze — „Cienie
na torach".

W niedziele we wszystkich kinach
powtórzone zostaną na porankach te
same filmy.

Przy rozpuszczaniu mleka z apte
ki r 22 pojawiły się bańki i na-

'

stąpiło burzenie się, co świadczy
o tym, że produkt już uległ zepsu
ciu. Poza tym trzeba dodać, że mle
ko w proszku po trzech miesią
cach ulega zepsuciu i właśnie dla
tego paczki są zaopatrzone w ban
derole z dr/ami gwarancyjnymi.
Dlaczego więc w krakowskich apte

kąch sprzedaje się mleko w proszku,
mimo że okres gwarancyjny minął
przed kilku miesiącami?

Pałac Sztuki — „Wielki Proleta.
riat".

Muzeum Archeologiczne (plac Wol-
nica) „Sztuka w ustroju ludowym".

Muzeum Archeologiczne przy PAN,
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz
ne".

Wystawa w Domu Szolayskicb (plac
Szczepański).

Muzeum Historyczne miasta Krako
wa Ul. św. Jana 12.

Oddział Muzeum Narodowego przy
ul. Smoleńsk 9 111 p. „Zbiory dawne,
jako produkt sztuki i rzemiosła" i
„Szkło artystyczne dawne i współ
czesne".

Dom Plastyków — Wystawa repro
dukcji dziel malarza czeskiego M,
Ales‘a.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi
radzkiego 1. Telefony: 222-22 i 211 -12,

Udziela pomocy we wszystkich na
głych wypadkach i nagłych zachorze-
niach oraz w przypadkach położni
czych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
Jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Rynek Główny 42, Długa 4, plac
Inwalidów 7, Grzegórzecka 9, Kraków
ska 1, Rynek Podgórski 9, Grodzka
17.

Dyżur chirurgiczny — Oddział chk
rurgiczny Szpitala Narutowicza.

RADIO
NIEDZIELA, 16 sierpnia

6.00 Wiadomości poranne, 6.05 Mu-
zyka na dzień dobry, 6.55 Program
dnia, 7.05 Kalendarz radiowy, 7.19
„Od melodii do melodii", 7.55 Pro
gram dnia i komunikaty, 8.00 Dzien
nik poranny, 8.20 Mozaika rozrywko
wa, 8.55 „Miłośnikom pięknej muzy
ki", 9.25 Wieś tańczy i śpiewa, 9.40
Dla dzieci w wieku przedszkolnym —

opowiadania wg. G. Skrebickiego, cz.

3, 9.55 Skrzynka ogólna PR w oprać.
T. Krzemienia.

10.10 Poezja i muzyka — „Pieśni t
fraszki" Jana Kochanowskiego, 10.40
Z cyklu: „Sylwetki uczonych" pog.
dr J. Gadomskiego pt. „Droga miecz
na żyje", 10.50 koncert solistów, 11.10
„5:0 dla młodości", 11.40 Skrzynka
Wszechnicy Radiowej

12.04 Przegląd czasopism, 12.15 Po
ranek symfoniczny, 13.15 Przed Świa
towym Kongresem Studentów w War
szawie, 13.30 Wiedzą sąsiedzi jak kto
siedzi, 13.40 Dzienniczek harcerza,
13.45 Muzyka rozrywkowa, 14.00 „W
chrzanowskiej fabryce lokomotyw"
aud. słowno - muz. w oprać. A. Fra-
sika, 14.25 Koncert dla wszystkich,
14.50 W walce o nową wieś, 15.05 Sty
lizowane melodie ludowe, 15.15 Dla
dzieci audycja słowno - muz. pt.
„Mozart" — w opracowaniu prof,
Bronisława Rutkowskiego.

16.00 „Co przynoszą nowe proble
my", 16.15 Realne marzenia, 16.20 Mu
zyka operetkowa, 16.40 Kwiatki. -

kwiatki.. 17 .00 YZiądomości popołu
dniowe, 17.15 Koncert ork. rozgł.
wrocławskiej PR, pod dyr. Seredyń-
skiego, 17.55 „Trzy sonety miłosne"
Adama Mickiewicza, 18.00 „Wielka
niespodzianka" wodewil Juliusza Gło
wackiego i Jerzego Grygollunasa,
19.30 Melodie taneczne w wyk. ze
społu instrumentalnego pod dyr. Ha
ralda.

20.00 Koncert Chopinowski, 2.0 .30
Na fali humoru i satyry. 21.00 Dzien
nik wieczorny, 21.15 Felieton, 21.25
„Piosenka o Wiśle" Feliksa Rybic
kiego, 21.30 Muzyka taneczna, 22.00
Wiadomości sportowe z całej Polski,
22.30 Lokalne wiadomości sportowe,
22.40 Wieczorną serenada, 23.10 Kon
cert orkiestry i solistów. 23.50 Osta
tnie wiadomości.
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Tygodniowy przekładaniec

Wycieczka w niedaleką przyszłość
PRZYJEMNIE jest czasem zrobić

wycieczkę w przyszłość, zwłasz
cza kiedy jest ona oparta na tak real
nych podstawach jak cyfry. Okazję
ku temu mieliśmy przy omawianiu
budżetów poszczególnych powiatów i
miast na rok bieżący. Część z cyfr
przeobraziła się w nowe budynki, dro
gi. zakłady pracy, część czeka na rea

lizację w obecnym półroczu.

ZNAJDUJĄ PRACĘ W PRZEMYŚLE

rt MAWIAJĄC rok bipżący, sięgnię-
*’ to vj Radach Narociowych także

pamięcią w rok ubiegły, analizując
jego dorobek. Zadowolony z niego
jest zwłaszcza powiat bocheński. Gdy

w r. 1938 musia-
ło się tam utrzy
mywać wyłącz
nie z rolnictwa
aż 87 proc, lud
ności, to dziś
cyfra ta spadla
- a 68 proc., wie

lu bowiem, znała
zło dobrze płat
ną pracę w prze
myślę wielkim
lub terenowym.

kich budowli socjalizmu, należy uru
chomienie żwirowni w Stanisiawowi-
cacli i rozpoczęcie budowy żwirowni
w Woli Batorskiej. Będzie to naj
większy w, Polsce tego rodzaju za
kład, który, nawet tylko częściowe-
uruchomiony w br. zatrudni około
500 mieszkańców Bochni.

DLA WYGODY LUDNOŚCI

Q OCHENSKI budżet roku bieżące-
go to dalsza rozbudowa przemy

słu terenowego, którego produkcja
wzrośnie o 27,7 proc., a ilość punk
tów usługowych zwiększy się o 50

proc. Budowa nowego zakładu żywię
nia zbiorowego w Żegocinie, oddanie
w Bochni do użytku piekarni produ
kującej 4.000 kg Chleba na dobę, a

rozpoczęcie budowy nowej w Uściu

Solnym — zapewni zaspokojenie wie
lu potrzeb ludności miejskiej.

— Dobrze, a co dla wsi? — zapyta
cie.

przeprowadzi się
meliorację grun
tów ornych, łąk
i pastwisk, a na

obszarze 52 arów
powstaną szkółki
drzewek.

Będą szkółki
drzewek — będzie
i prawdziwa szko
ła, 7-klasowa pod
stawówka w Niesz
kówicach Wiel-
Bochni przedszkole

— jeszcze niedawno projekt — dziś
już cieszy się należną popularnością
wśród dziatwy.

kich, a w samei

No I komunikacja, która do pra
widłowego rozwoju terenu jest nie
zbędna. Pamiętano i o niej. Powsta
nie 21 nowych placówek pocztowo -

telefonicznych, a 43 gromady właczo
ne zostaną do sieci telefonicznej. Ko
munikacja zaś, ta najbardziej „nama
calna", drogowa, to znaczny remont

poszczególnych odcinków szos.

dróg i zainstalo
wanie przynaj

mniej w 25 proc,
ogółu gromad u-

rządzeń telefonicz
nych — to dziedzi
na łączności i ko
munikacji. Dla wy
gody ludności rol
niczej zwiększy się
o 80 proc, ilość

uspołecznionych
punktów usługo
wych.

Samo zaś miasto Tarnów przewidu
je — gdy już mówimy o usługach dla
ludności — otwarcie w obecnym pól
roczu 10 dalszych punktów usługo
wy i 30 nowych sklepów, które za
spokoją potrzeby podmiejskich okolic
Tarnowa. 238 izb mieszkalnych przy
będzie tarnowskiemu osiedlu robotni

czemu, a 785 zostanie wyremontowa
nych. Także i tutaj drobny przemysł
i rzemiosło wzmoże swoją produkcję,
bazując przede wszystkim na surow-

52 PROC BUDŻETU NA OŚWIATĘ

fj ŚWIATA i kultura to również
7 główne pozycje budżetu pow. my
ślemekiego. W ub. roku zakupiono
sprzęt szkolny i wyremontowano sale
gimnastyczne w Stróży i Jordanowie.
Dla użytku zaś ogólnego przekazane
zostało Muzeum Ziemi Myślenickiej.

Z budżetu, któ
ry przewiduje aż
52 proc, na cele
oświatowe, roz-

pocznie się kapi
talny remont szkól
w Spytkowicach,
Osielcu i Wiśnio
wej, a budowę no
wych w Pcimiu,
Zakliczynie, Ska
wie i Lipnikach.
Otwarcie 5 świe
tlic gminnych, 14

bibliotek i 110 punktów oibliotecznych
oraz rozbudowa łaźni w samych My
ślenicach stanowią godne uwagi po
zycje budżetu myślenickiej PRN.

ZDROWIE NA PIERWSZYM PLANIE

Specjalnie przemysł terenowy roz
winął się w r. ub. Rozbudowane zo
stały i zmodernizowane wszystkie ce
gielnie, oddano do użytku nową ce
gielnię w Drwini. Do inwestycji, któ
re mają znaczenie dla naszych wiel

Wieś, na której ciąży obowiązek
wzmożenia produkcji np. buraka cu
krowego o 52 proc., lnu o 12 pro".,
rzepaku i rzepiku o 88 proc., również

skorzysta z kredytów inwestycyj
nych. Dokończona będzie elektryfika
cja Lipnicy Dolnej, zabłyśnie światło

elektryczne w Łapanowie, Niegowic;
i Łakcie Górnej. W pięciu gminach

Rozgadaliśmy się o bocheńskim bu
dżecie, a tu chciałby się jeszcze i

Tarnów i Nowy Sącz i Myślenice i

Zakopane czymś pochwalić. A więc
po kolei.

HALO, TU TARNÓW!

POWIAT tarnowski ma w projek
tach budowę dwóch nowych szkół

podstawowych w Joninach i Siedlcu,
remont i uzupełnienie inwentarza

szkół, bibliotek, świetlic już istnieją
cych, rozbudowę ośrodków zdrowia,
izb porodowych i boisk. Konserwacja

cach odpadowych.

A TERAZ: NOWY SĄCZ!

MOWY Sącz przeznacza 42 proc, wy
datków budżetu powiatowego na

cele oświatowo - wychowawcze, w

których kultura fizyczna odgrywa po
ważną rolę. Druga z kolei co do wiel
kości pozycja to inwestycje ,(31 proc.).
Cegielnia w Bielcwicach,' wzięta w

tryby odbudowy, zostanie oddana do
użytku całkowicie już w roku przy
szłym. W Muszynie duże kwoty po
chłonie budowa piekarni i magazy
nów ■GS. Zwiększy się liczba szkól
podstawowych o 4 proc., a 11-klaso-

| wych o 18 proc.

iiO a Zakopane? Tutaj główna
’’

uwaga zwrócona jest poza spra
wami socjalno - kulturalnymi, na za
gadnienie ochrony zdrowia ludności.

Z 37 proc, budże
tu pokryje się za

kup nowych kare
tek pogotowia,
zwiększy się ilość
miejsc w żłob
kach, liczbę go
dzin lekarzy i wy
datki na higienę.

Ratować chore
go trzeba, ale o za

pobieganiu choro
bom również nie

należy zapominać. Z tego założenia
wychodzi budżet zakopiański, prze

znaczając duże kwoty na budowę re

prezentącyjnego ośrodka sportowego,
gdzie młodzież miejscowa i przyjezd
na będzie miała okazję poprawić swa

ją kondycję fizyczną.

A JAK JEST W KRAKOWIE
I NOWEJ HUCIE?

KRAKOWIE i w Nowej Hucie
’’

z ogólnej sumy budżetu na rok
bieżący 18,86 proc, przenaczono na cc

le oświaty i kultury i 24,20 proc, na

Kultury fizycznej.
W związku ]

tym młodzież kra
kowska otrzyma
dwie nowe szkoły
podstawowe: przy
ul. Kazimierza
Wielkiego i Mazo
wieckiej a mło
dzież nowohutnic- .

ka — średnią szko
łę ogólnokształcą
cą.

Równocześnie ilość bibliotek, przede
wszytkim w Nowej Hucie i na przed
mieściach Krakowa, wzrośnie o 6
proc., a punktów bibliotecznych o 7
proc.

Poważną pozycję w budżecie stano

wią wydatki na cele zdrowotne. I tak
m. In. powstanie w Nowej Hucie
szpital, a przy krakowskich zakła
dach pracy otwarte zostaną nowe

przychodnie.
Tak to w różnych wariantach prze

wija się poprzez budżety komunalne
troska o człowieka, o jego potrzeby
kulturalne i bytowe. Za jakiś czas

zrobimy sobie drugą „wędrówkę",
wtedy już jednak nie w przyszłość,
aie w przeszłość: zobaczymy, co i jak
zostało znowu przeobrażone z cyfr w

rzeczywistość.
MAKRO



fiAoSpewows
Jak Drogosz i Piórkowski

zwyciężyli w finale Igrzysk Przyjaźni
Wilczewski czwarty
w jednakowym czasie ze zwycięzcą

(Dokończenie ze str. 1) ,

ThINALOWE walki bokserskie wzbudziły wielkie zainteresowanie w Bu-
kareszcie. W muszej mistrzem został Rumun Zlalaru, który pokonał

zdecydowanie na punkty Brien (Francja). Rumun był dużo szybszy
i przeważał przez wszystkie trzy rundy. Werdykt sędziowski — 3:0.

W koguciej ..Stiepanow (ZSRR) wy-'
punktował Rumuna Bostioga. Bokser
radziecki niższy wzrostem, umiejęt
nie skracał dystans i lokował wieie

celnych ciosów.

SOKOŁOW — njedZwiedzki
W finale piórkowej zmierzył s’»

Niedźwiedzki z mistrzem ZSRR — So
kołowem. Walka jest ciekawa dopiero
od drugiej rundy, gdyż w pierwszym
starciu obaj przeciwnicy wyczekuią i
wyprowadzaniem ciosów. W drugiej
rundzie Polak przechodzi do ąlaku i
w zwarciu zdobywa . punkty. W trze
cim starciu walka przybiera jeszcze
na zaciętości. Sokołow wypuszcza kil
ka celnych ciosów, Niedźwiedzi’
stara się zdobywać punkty z pótdy
stansu. W sumie walka wyrównana,
sędziowie przyznają zwycięstwo So
kołowi stosunkiem głosów 2:1.

W lekkiej mistrz Europy . Jengiba-
rlan (ZSRR) zdecydowanie wypun
ktował Koellnera Węgry 3:0.

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO
DROGOSZA

Wreszcie w tekkopółśrednlej
czekaliśmy się złotego medalu,
wiem Drogosz z łatwością pokonał
Rumuna Ambrusa 3:0. Warto przy
pomnieć. że Polak zwyciężył już
raz Rumuna w czasie Mistrzostw

tej

ki spełzły na niczym i prowadzący
wyścig 5 kolarzy w miejscowości Ploe
sti mają już 3 minuty przewagi.

Dalej walka nie przynosi już po
ważniejszych zmian. Wyścig rozstrzy
ga się na finiszu, gdzie najszybszym
okazał się Thoren (FSGT), który zwy
cięża rywali o długość roweru. Pier
wszych 5 zawodników otrzymuje jed
nakowy czas — 4:31,23.

A oto ich kolejność: 1) Thoren (Fr),
2) King (Anglia), 3) Krestew (Bułg),
4) Wilczewski, 5) Nemetow (ZSRR).

W niespełna dwie minuty wpada
druga grupa, a w krótki czas po
tym trzecia, w której widzimy Chwien
dacza i Lasaka,

do-
Bo-

KOLEJOWE WCZASY WAGONOWE

A Na Zachodnim Wybrzeżu zor
ganizowany został już IV turnus ko
lejowych wczasów wagonowych.

Po 80 wagonów ustawiono w tym
celu w Międzyzdrojach, Kołobrzegu
i Ustce.

W każdym turnusie . w wagonach
może łącznię spędzić wczasy 1000

pracowników PKP wraz z rodzinami.
Wczasy wagonowe zyskują wśród

kolejarzy 1 ich rodzin coraz większą
popularność.
UDOGODNIENIE DLA TURYSTÓW

W GORCACH
A Wszyscy turyści udający się w

Gorce na szlak Rabka — Turbacz —

Kiczory oraz Lubań — Marszalek —

Krościenko z radością przyjmą wia
domość, że w połowie szlaku w Stu
dzionkach można znaleźć noclegi u

ob. Plewy. Jest tam pomieszczenie
na 20 osób.

RAID GÓRSKI W SUDETACH
A Oddział PTTK w Rabce, który

przejawia dużą aktywność urządził
ostatnio raid górski w Sudetach.

Trasa raidu biegła przez Góry Izer
ukie, Rudawę Janowicką, Góry So
wie, Hejszowinę i Kotlinę Kłodzką.

Praca Oddziału PTTK w Rabce
winna stać się przykładem dla innych
Oddziałów.

POŻYTECZNA INICJATYWA
A Bufety Kolejowych Zakładów

Gastronomicznych na stacjach w Stru
żach i Krynicy wydają turystom na

żądanie wrzątek.
Turyści, którzy z uznaniem przyjęli

tą innowację oczekują, że KZG wpro-
■wadzą sprzedaż wrzątku i w innych

miejscowościach znanych z ruchu tu
rystycznego.

Europy w Warszawie, zresztą rów
nież bez trudu.
W półśredniej Darbaiselli (ZSRR)

pokonał jednogłośnie Węgra Dórv.
Była to jednak jedna z najsłabszym
walk finałowych. W kategorii
Krawczyk zajął trzecie miejsce.

Wysokie zwycięstwo punktowe (30)
odniósł Papp nad ambitnym i

trzymałvm Tolstikowem. Przez wszyst
kie trzy rundy zaznaczyła się wy
raźna przewaga Węgra, a w drugim
starciu Tolstikow znalazł się do 8 aa

deskach- .

ZAŻARTA WALKA
PIÓRKOWSKIEGO

Zażarty pojedynek stoczyli
niej Piórkowski z Węgrem
W pierwszym starciu walka

je w ostrą wymianę ciosów,
rej Polak jest nieco lepszy. Piór
kowski operuje skutecznie prawym
sierpem, jednakże w drugiej run
dzie na skutek
zwolnić tempo i

Plahy, zbierając
ciu. W ostatniej
cy walczą w póldystansie, Węgier
otrzymuje napomnienie za bicie
giową. Polak stara się na finiszu
atakować, aby uzyskać zwycięstwo.
Sędziowie stosunkiem głosow 2:1
przyznają zwycięstwo Piórkowskie-

klóry zdobywa pierwsze miej-
w turnieju.
NIEUDANY REWANŻ

półciężkiej spotkali się znowu

Grzelak — Nietschke (NRD). Walka
miała bardzo podoimy przebieg do po
jedynku obu rywali, jaki miał miejsce
w. finale Mistrzostw Europy. 1 znów

przyznano zwycięstwo Nietschkern i
Polak w dwóch pierwszych rundach
dość dużo atakował, Nietschke ogta-
niczał się do kontr i uników, zadaiąc-
mało ciosów. W trzecim starciu Grze
lak otrzymał napomnienie za hicie
głową. Ostatnie starcie było żywe i
Grzelak walczył zupełnie nieźle.

Nieoczekiwanej porażki w finale
wagi ciężkiej doznał mistrz Europ*
Szoczikas (ZSRR) przegrywając już w

pierwszej minucie pierwszej rundy
przez nokaut z silnym fizycznie Ru
munem Ciobotaru. Rumunowi wy
szedł celny cios, po którym Szoczikas
został wyliczony.

W ostatecznej punktacji zwyciężył
pięściarze radzieccy — 50 p., przed
Rumunami 46 p. i Polakami 40 p
w tej dziedzinie sportu nie odnie
śliśmy w sumie poważniejszego suk
cesu. Nie tylko nasza drużyna była
odmłodzona; odmłodzili swe reprezen
facje i bokserzy ZSRR i Rumuni i

Węgrzy.
WYŚCIG KOLARSKI

'\Ą/rYfiClG kolarski, w którym sta. - -

•’ towali Polacy rozegrany był na

trasie liczącej 188 km. Na 35, km za
inicjowali ucieczkę Królak, Wilczew
ski oraz Francuz Thoren i Bułgar
Krestew. Doszlusowali do nich Ńe-
metow (ZSRR) i Anglik King. Cała
ta szóstka zyskała szybko około 2 mi
nut przewagi nad pozostałymi rywa
lami. W drugiej grupie widzimy m.

tn. Duńczyka Emhorga i Czechosło-
waka Knezourka, w trzeciej jadą La
sak i Chwiendacz.

Na 70 km Królak zwalnia, aby po
jakimś czasie wycofać się z wyścigu
ua skutek kurczów żołądka. Usiłowa
nia drugiej grupy dogonienia czotów-

wy-

w śred
Plahy

obfitu-
w któ-

zmęczenia musi
do głosu dochodzi
punkty w zwar-

rundzie przeciwni-

Dziś ostatni rysunek
w Konkursie
Festiwalowym
25 bm. mija termin

nadsyłania rozwiązań
Dziś zamieszczamy ostatni rysunek

w naszym KONKURSIE FESTIWA
LOWYM. Prosimy teraz tak ułożyć
proporce z 6 rysunków, aby litery na

nich umieszczone, czytane w pięciu
rzędach obok siebie (PIONOWO), u-

lożyły się w wyrazy tworzące hasło.
Poniżej zamieszczamy kupon kon

kursowy, który po wypełnieniu nale
ży przesiać pod adresem redakcji
„Echa Krakowskiego11, Kraków, ul.
Wiślna 2, w terminie do dn. 25
sierpnia. Na konercie prosimy u-

mieścić napis KONKURS FESTIWA
LOWY.

Wśrdd Czytelników, którzy nadeś-
lą prawidłowe rozwiązania, zostaną
rozlosowane nagrody książkowe.

Rekord Adamczyka ■
jest na miarę
europejską
1K[ ARESZCIE doczekaliśmy się re

kordu Polski w skoku o tyczce,
którego autorem stał się najlepszy
nasz w chwili obecnej tyczkarz, za

służony mistrz sportu Edward Adam
czyk (OWKS Wrocław). Na zawo
dach we Wrocławiu zawodnik ten u-

zyskal wynik 4,21 ni, bijąc dawny
rekord Sznajdra z roku 1336 o 7 cm.

Już od dwóch lat oczekiwaliśmy od.
Adamczyka nowego rekordu w skoku

o tyczce. Ten nasz naj
wszechstronniejszy lek
koatleta początkowo
specjalizował się w

! skoku w dal, później
1 przerzuci! się na tycz

kę, zdradzając duże u-

zdolnienie w tej kon
kurencji. Pamiętamy
wszyscy dobrze jego
nieuznany rekord 4,18
m, uzyskany' w roku
ubiegłym w AWF. Re

kord ten nie został uznany z powo
du zakwestionowania poziomu roz
biegu.

Wynik Adamczyka już jest na mia
rę europejską. Wprawdzie rekord Eu
ropy wynosi 4,44 m (wynik ten uzy
skał Szwed Lundberg i skoczek ra
dziecki Denisienko), ale znowu tak
dużo skoczków uzyskujących ponad
4,20 m w Europie nie ma. Według ta
beli punktowej wynik Adamczyka
odpowiada 861 pkt.

Historia rekordu Polski
w skoku o tyczce

Adamczak 1923 r. — 323 cm

Adamczak 1930 r. — 370,5 cm

Frost 1932 r. — 371 cm

Klug 1932 r. — 374 cm

Sznajder 1932 r. — 397,5 cm

Sznajder 1932 r. — 410 cm

Sznajder 1936 r. — 414 cm

Adamczyk 1953 r. — 421 cm

Słabo pracuje
kolo sportowe
ZS Stal

Str. •> ECHO KRAKOWSKIE*

124 motocyklistów z całego kraju

będzie startować
w XI Raidzie Tatrzańskim

TUŻ
Jzy
c.vjne
ju. Wśród zgłoszonych — prócz nazwisk czołowych polskich motocy
klistów — znajduje się również wielu młodych zawodników, po raz

pierwszy zamierzających wziąć udział w tak ciężkiej i poważnej im*
prezie. Zgłoszonych zostało równie ż 19 zespołów.
|\j AJLICZNIEJ obsadzone są kia

sy maszyn do 125 ccm i 250
ccm. W kategorii motocykli z wóz
kami przyjęto 5 zgłoszeń: Najwię
cej, bo 15 motocyklistów zgłosiła
Spójnia Wrocław, dalej LP2 —13,
Ogniwo, Budowlani, Stal i AZS.
Reprezentowane będą wszystkie
zrzeszenia i piony sportowe łącz
nie z LZS.

Bazą raidu będzie w tym roku
Szczawnica (po raz pierwszy w hi
storii raidów
gość raidowej

tylko parę dni dzieli nas cd rozpoczęcia największej impre-
sportowej sezonu — XI Ra idu Tatrzańskiego. Biuro organiza*
raidu przyjęło zgłoszenia 121 zawodników z terenu całego kra’

1

tatrzańskich). Dłu-
trasy wynosi ok. 460

km,wtymok.50
proc terenu gór
skiego, z wielokro
tnie powtarzającą
się różnicą wznie
sień dochodzącą do
600 m. Beskid są
decki i krynicki,
rejon podgórza nad
Jeziorem Rożnow
skim oraz Gorce,
jako jedne z naj
piękniejszych oko-

Sądecczyzny — tere-

KUPON

Jan Huszcza

Felieton
wierszem
W parkach tablice,
z których się dowiesz:
„Szanujmy zieleń,
zieleń to zd rowie !*•

Do stów tych słusznych
jeszcze dopiszę:
„Szanujmy zieleń,
a także ciszę!1*
Zasypiasz właśnie,
północ wybiła,
a czyjś patefon:
„Czemuuś zdradziiila?"^

Zasnąłeś w końcu,
sen chrońcie ściany!
Ale pod oknem
aż trzech zawianych!
A już do rana

drżysz z nienawiści,
gdy się pojawią
motocykliści!
Lubimy pieśni
i gwar motorów
nie każda jednak
do tego pora!
W chodniku dziura
od trzech kwartałów
niejedna noga
tam ucierpiała.** ?

Przysłano wreszcie
dwóch naprawiaczy,
Dlaczego w nocy?

.Kto wytłumaczy?
Mieszkam przy kinie,
zaledwie świta —-

już w megafonie
dudni i zgrzyta.
Zbyt długi wierszyk,
przyganę słyszę.-
A więc o nerwy
dbajmy i ciszę!
Kiedy skończyłem
pisać te słowa,
niepokój zaczął
serce przejmować:
żeby przypadkiem
jakiś gorliwiec
nie chciai zrozumieć
mnie niewłaściwie,
żeby nie kazał
wrzeszczeć bez przerwy
przez megafony:
„Dbajmy o nerwy!*’

Podhala
działalności kostki Ńapierskie-
1 partyzantów Armii Radziec

kiej — to szlak tegorocznego raidu.
Nowa trasa pozwoli na zapoznanie

ludności, zamieszkującej miejsco
wości w pobliżu szlaku raidowego
oraz wczasowiczów przebywają
cych w uzdrowiskach — z naszym
sportem motorowym i zwiększy za-

intersowanie motoryzacją.
Drugą innowacją raidu jest

wprowadzenie po każdym etapie
kontroli sprzętu, mającej na celu
wykrycie wszelkich uszkodzeń ma
szyn, za które zawodnicy otrzymy
wać będą punkty karne.

Szczegółowy program zawodów
przedstawia się następująco (w na

wiasach godziny oznaczające przy
puszczalnie czas przejazdu zawodni
ków):

20 sierpnia: uroczyste otwarcie
zawodów — godz. 18.30;

21 sierpnia: Szczawnica (5.00), Pi
wniczna (6.00),
wy Sącz (9.30),
,10,40), Łącko
(13.50);

22 sierpnia:
Czorsztyn (5.40), Mur (7.0u), Zako

pane (8.00), Nowy Targ (8.40), Szcza
wnica (1L00);

23 sierpnia: Szczawnica (7.00),
Stary Sącz (8.20), Rytro (8.40), Pi

wniczna (9.00), Szczawnica (10.30);
Ogłoszenie wyników, rozdanie

nagród i zamknięcie zawodów na
stąpi w sali ZPU w Szczawnicy o

godz. 19.00.
Na dzień zakończenia raidu Okr.

Komisja Turystyki Motorowej
PZMot w Krakowie organizuje wy
cieczkę samochodowo - motocyklo
wą do Szczawnicy. Informacje w

sekretariacie PZMot, Kraków, Mi
kołajska 4.

„Sygnały
Praca kola sportowego ZS Stal

Sygnały przy Wytwórni Prototy
pów nie dąje oczekiwanych rezul
tatów. Przewodniczący koła kol.
Koczar nie znajduje zrozumienia

wśród członków Stali. Karygod
nym i rażącym przykładem jest
fakt że w kole w br. nie zdobyto
ani jednej normy do odznaki SPO,
a jedynie sekcja piłki nożnej prze
jawia jaką taką działalność. Winę
za istniejący stan rzeczy ponosi
zarząd koła, który nie stara się mo

bilizować załogi do podnoszenia
swej sprawności fizycznej oraz

brak należytego zainteresowania ze

strony rady zakładowej i ZMP. Nie
dociągnięcia te koło powinno jak
najszybciej usunąć.

Koresp. W. Lesz

Rozwiązanie

KONKURSU FESTIWALOWEGO

Imię i nazwiska

Adres

CLILI;

Wychodzili razem. Dziewczyna zamykała magazyn. Koro
wajczyk żegnał się prędko, miał już dosyć tych kudłów Ka
zika i uśmiechów szofera. Odmaszerował w ciemność szo
sy. Dopędził go krzykliwy ton Emilowej pieśni,

„O zieloną sobie żabkę
Dwa ropuchy się wadziły.
Przyszedł trzeci, sprzątnął gratkę
Takie dzieje tej miłości były.

Przyśpieszył chłopisko kroku. Długo jeszcze gonił za nim
rześki śmiech pozostałych. Chwila i zawarczał samochód.
Amory na dzisiaj diabli wzięli...

Pomyślał bez wielkiej nadziei, że zajdzie nieco wcześ
niej do przedszkola. Może Janka skończyła już swoją ro
botę? Ostatnie domki rybackie zostały za nim. Odcinek
szosy między dwu częściami osiedla ciemny był, osnuty
w mrokach i cieniach. Topole przydrożne zlewały się w je
den płot, dopiero z bliska dzielący się na poszczególne szta
chety. Koło głowy sfrunęło mu coś z drażniącym szelestem.
Njętoperz. Jeszcze raz zatoczył przy nim koło, poszybował
w ciemność.

Od tyłu mignęło nikłe światełko. Obejrzał się. Ktoś peda
łował zawzięcie. Płatnik tartaku, Misiak.

Korowajczyk zakrzyknął:
— Doczekać się: was nie mogę!
— Coś tam naknocili z kontem. Trzeba było aż w Olszty

nie sprawdzać telefonicznie. Cały dzień zmarnowałem...

Popędził dalej. Światełko migało, coraz, mniejsze. Koro
wajczyk pomyślał, że pewnie wyczerpuje się Misiakowi ba
teria przy latarce. Ńie śpiesząc, przestawiał swe długie no
gi. I tak zresztą chodzi! szybciej od innych. Jasne, z takimi
kulasami.

Spuścił głowę, medytował nad swymi latami. Trzydzie
sty .rok życia mu mijał. Jeszcze parę wiosen i przechylą się
lata na drugą stronę. Coraz ciężej samemu, a jeszcze, gdy
ma człek serce kochliwe jak rzadko. Ani dom nie ciągnie,
bo przecie nie wysuszona ciotka, którą tutaj sprowadził,
a która od dziecka w sierocych latach matkę mu zastępu- dojrzeć. Słuch też nie łapał niczego od strony lasu. Z osied-
wała, ani robota tak nie leci w rękach, jakby leciała, gdyby la tylko niosły się krzyki i tupotanie, Biegli stamtąd ludzie,
miał dla kogo robić. Dla żonki jasnej, ładnej, dla takich ma- zwabieni strzałami.

łych dzieciaczków, których mieliby dużo, oj dużo, pewnie
z piętnaście sztuk... Co by to była za radość...

Dość obcesowo i najniespodziewamej wpadł w te ckliwe
rozmyślania wielkoluda nagły krzyk, ostry, twardy, potem
jakieś wrzaski, dygocące przerażeniem, jakby jęk, wresz
cie krzyk głośny o pomoc.

„Płatnik'1 — przemknęło mu przez głowę.
W tejże sekundzie sadził już wprzód swymi dwumetrowy

mi krokami, sapał tylko goniąc jak rozkołysany taran.
W mig dopadł. Rower leżał na ziemi, o krok jęcząc podnosił
się Misiak, głos mu drżał strachem i bólem, dłonią wskazy
wał lewy brzeg szosy.

Korowajczyk zrozumiał tylko jedno słowo: torba... Ujrzał
natomiast dwa pochylone cienie majaczące na polu tuż za

szosą. Do lasu było na dobre trzy rzuty kamieniem. Jeśli
zdążą, szukaj wiatru w polu. Machnął się przez rów', aż ka
masz odświętny ugrzązł mu w błocie, biegł dalej. Parł jak
burza, rozwala! swym cielskiem powietrze, krzyczał przy
tym straszliwym głosem. Cienie na moment zginęły mu

z oczu, pojawiły się nagle bliżej. Poczuł że dogoni, nie
umkną mu. Kątem oka w ciemności dojrzał, jak jeden z ucie
kających przystanął. Błysnęło, gdzieś świsnęła przy głowie
kula, nie zważał, parł dalej, nowy błysk... Razem z hukiem
K-orowajczyk zaklął straszliwie, potknął się w jakiejś mie
dzy, poleciał łbem o ziemię, zarył się w rozmiękły grunt.
Nim się pozbierał, W gęstwie nocnej nie można już było nie

Krynica (7.30), No-
Jezioro Rożnowskie
(12.50) Szczawnica

Szczawnicy (5.00);

ZDOBYWAMY

Wściekły, z głową umorusaną ziemią, zawraca! z powro
tem, nacierał zbite, może zwichnięte ramię, spluwał Pacy
nami błota, które się dostały i do ust, klął siarczyście, jak
chyba nigdy w życiu. Teraz dopiero w pełni uświadamiał
sobie, co zaszło. Napad, rabunek. Misiak, wypłata, no tak...

Z trudem przelazł przez rów, dzielący od szosy. Koło
dygocącego ciągle jeszcze płatnika zebrał się już gestyku
lujący, podniecony tłum. Wypytywali, krzyczeli, klęli. Mi
siak urywanymi słowami opowiadał, trzymał się dłonią za

obolałą głowę.
— Minąłem Korowajczyka, pedałowałem, aby szybciej...

Tu nagle — wskazał dłonią na bujnie rozrośnięte za rowem

krzaki tarniny — wyskoczyło dwóch, rzucili kłódkę pod
koła, poleciałem na łeb. Skoczyli wyrwali torbę. Nie pusz
czałem jej, uderzył któryś jakąś twardzizną, zamroczyło
mnie... Zaraz nadbiegł Korowajczyk, pognał z tyłu. Może
złapał ich? — w głosie zbiedzonym zadrgała nadzieja.

Olbrzym właśnie przysuwał się bliżej stojących.
— Gówno złapał... Strzelali do mnie, ale to furda w ciem

ności. Tyle, cholera, że wywróciłem się. Przepadli w lesie...
— Idziemy szukać! — krzyknął młody Mazur, Gałek.
Paru poderwało się z miejsca, osadził ich ktoś rozsądniej

szy.
— I co, znajdziecie ich w lesie? Dawno już gdzieś poparli

swoimi ścieżkami...

Wstrzymali się.
— Prawda! Próżna fatyga.
Zwrócili się znowu do Misiaka.

— Może poznałeś którego? Nie mówili nic?
-J- Ciemno, kogo tam poznasz? Nie gadali... Tylko, zdaje

się już jak zaczęli uciekać, któryś powiedział jakby po nie
miecku: „Schnell Willi11, ale nie wiem na pewno. Ja mało
znam niemiecki i byłem ogłuszony... Głos obcy, nieznajomy.

Zawrzało,. zakotłowało w gromadzie. Gwałt, krzyk, wy
trząsanie pięściami,

(13) (D.c.nJ

Obozy wędrowne
PTTK

Oddział Krakowski PTTK orgai
nizuje we wrześniu br. dwa tury<
styczne obozy wędrowne. W okre-
sie 31 bm. do 12 września turyści
wyruszą na wędrówkę po Tatrach
Zachodnich i Wysokich, w czasie
której dokonają szeregu wyjść na

szczyty i przełęcze.
Zgłoszenia przyjmowane są do

dnia .30 bm. Dla uczestników obozu
urządzone zostanie w lokalu PTTK*
Marka 2 w dniu 26 bm. o godz,
19 zebranie informacyjne.

Drugi obóz wędrowny odbędzie
się w terminie 5—20 września a

jego uczestnicy przejdą trasę: My-i
ślenice — Turbacz — Pieniny —i
Bukowina — Gubałówka — Jabłoń
ka — Babia Góra — Sucha, otrzy-<

mując za przejście tego szlaku .300
pkt. do GOT. Zbiórka informacyj-*
na w dniu 1 września o godz. 18.
Zgłoszenia przyjmuje Oddział
PTTK w Krakowie do tegoż dnia.

Na naszym zdjęciu widzimy
krakowskiego strażaka przy
kontroli urządzenia^ alarmowego

w Sukiennicach.
Fot* J. Ricmicmowskli


